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Uchwały Izby włoskiej.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Rzym, 21 maja 
'Agencya. Stefaniego ogłasza, następujące do­

kończenie sprawozdania z wczorajszego posie­
dzenia Izby deputowanych:
‘ Po referacie B o s c l l c g o ,  k tó ry  p rzedsta­
wił sprawozdanie komisyi. i przemowie B a r- 
z i 1 a i a, dcp. T u r a  t i uzasadniał obszernie 
odmienne zapatrywanie oficyalnych socyali- 
stów.

Don, C a  1 a i a n i (republikanin) zrzeka 
głosu i wznosi okryk: niech żyje Italia!

D eputow any *t! i c c o t i (soeyaiista) przema­
wia imieniem pozostałych socyalistów.

Na tern uyskusyę zamknięto. W  tajnem glo­
sowaniu został projekt ustawy, dającej rządowi 
na wypadek wojny nadzwyczajne pełnomocni­
ctwa, przyjęty 407 głosami przeciw 74.

Zabrał glos prezydent Izby M a r c  o r a .  De­
putowani i ministrowie powstali z miejsc. P re ­
zydent Izby wywodził:

■Na tern uroezystem łiistorycznem posiedze­
niu znalazła Izba znów uświęconą wiarę we 
wspomnienia Italii. Spieszmy^syrelnić obowią­
zek wobec ojczyzny w silnem przekonaniu, że 
zgoda  i siła, jakoteż dzielność armii i m ary­
n a rk i  muszą dokończyć jedności ojczyzny. 
Niech żyje nasza Italia! (Oklaski).
P rezydent poświęcił następnie królowi słowa 

polne zapału i zakończył okrzykiem na cześć 
króla, k tó ry  Izba,przy jęła  oklaskami.

N a wniosek Salandry  odroczyła się Izba na 
czas nieograniczony.

Głosy prasy berlińskiej.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 21 maj*.
W szystkie dzienniki zajmują „się najściami na 

wczorajszeni posiedzeniu parlamentu włoskiego  
i nazywają, postępowanie Włoch bezwstydną  
zdraaą i złamaniem wierności sojaszowej.

»Natkjual pisze' pt-kl tytułem »\YłiOiffy
a wojnac; Uchwały oba izb .są. tylko ostatnią  
pieczęcią .na umowie, którą -rzą'1 jnż od dłuższe­
go czasu Dyl zawarł. Nie ma celu zaprzeczać, że 
w ystąpienie Włoch z trój przymierza już przed 
tygodniami nastąpiło ,i żo -yżesenoni Salandrz-e 
i Fon-mn-o chodziło tylko o to, aby znaleźć -odpo­
wiednią chwilę dla w ystawienia lego  coup tea­
tralnego, którego widownią stal .się obecnie par­
lament.

:;]■ reisiimłgc Zlg.cc pisze: Wojna, którą W ło­
chy teraz przeciw swym sojusznikom podejmują, 
jest lajhezmyśłniejszą w  his tory i świata. Naród 
wioski jest podobny do tego, który dla wróbla 
ma dachu wypuszcza, gołębia « ręki. Ponadto 
Wl-fi-r-hy dopuściły sic najwstrętniejszej zdrady.

; lierlmc-r Ta-gebliCttc wywodzi, że ata-rórt .znaj­
dujący się ji'od takiom kioruwnic-t wem j prowa­
dzony z laką niesnniiennością w <ogień, nic mo­
że być długo ‘Opanowany szałem wojennymi. —  
Zjednoczone armie nem i ecko-austro-węgierskie 
postarają się o to, aby ten szał szybko minął.

Podobnie wyrażają się inne pisma.

i  urami!
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Pod

Jak się tfomaczą W łochy?
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Bazylea, 21 maja.
Pod ług  p ryw atnych  wiadomości >--Btis. Aazoi- 

g ' e i z  (.'lii iisso, tłćm acza W łochy sw e stanowi­
sko greźbą Anglii zamknięcia cieśniny gihraltar- 
skiej na wypadek, gdyby W łochy nie poszły z 
t rć j p er ozu mię u i e iii. Jeżeli się zaś przyłączą do 
trójp-orozumic-nia, otrzymają zaliczkę angielską  
w  wysokości trzech miliardów lirów i gwaran- 
cye nie uszczuplonego posiadania terytoryów, 
ofiarowanych im przez Austro-Wegry* N ato­
miast W łochy m usia ły  się zobowiązać wysiać 
ze -swych wojsk 150.000 ludzi do Pardaueli ,  a 
BOO.OuD do Szampanii,

P f s y g o l o w s a f a  r l - s  w G j & y .
(Tel. trt. »Noicej R e fo rm y «.J

r ... ‘ Rzym, 21 maja.
imoi v ydał powszechną aninsstyę dla prze 

stępcow politycznych.
uch okrętowy wstrzymano całkowicie od 

16 b. m.

Formalności przedwojenne.
(Tel. u i .  »Nowej R e fo r m y «.)

Wiedeń, 21 lli;, j.t
J a k  donosi ..Fremcleflblalt", wioski am basa ­

dor w Wiedniu ks. Avarna miał wczoraj w  u*rz'(,_ 
cizie spraw  zagranicznych konferencyę z szefem 
sekcyi austr. min. spraw zagr. hr. Forgachem.
Uoifforcncya trwała- trzy kwadranse.

tattin oiślij ilcii i  Stal
>>FiemneTil)łatt^ donosi z Lugano:
-vola par lam entarne  w Rzymie oczekują «-aż- 

dej chwili zarządzenia ogólnej mobilizacyi.

t y t - >'W ypowiedzenie trójprzymicrza« 
zamieszcza *Norddeutselie Allg\ Zeitung« n a ­
stępu jący  a r tykuł:

Traktat, trój porozumienia ustanaw iał,  że ca­
sus foederis następuje równocześnie dla wszyst­
kich trzech traktatowych mocarstw, jeżeli jedno 
z m ocarstw  bez bezpośredniej prowokacyi ze swej 
s trony  a tak o w an e  jest  przez dwa z trzech wiel­
kich m ocarstw  i za wikłane w wojnę. Gdy f»o 
zamachu w Sarajewie A nstro-W ęgry zmuszone 
były wystąpić  przeciw .Serbii, aby położyć kres 
c iągłemu zagrożeniu swoich interesów przez a- 
g itacyę wiclko-serbską, Rosy a  chciała m onar­
chię  zatrzymać, podczas g d y  jeszcze Niemcy 
na apel cara s ta ra ły  się pokojowo załagodzić 
konflikt grożący między Wiedniem a P e te rs­
burgiem. Rosya zmobilizowała całą swoją siłę 
wojskową i wywołała wojnę światową. Prowo- 
kaeya leżała więc po stronie Rosyi. Mimo ło 
rząd wioski twierdził, żc |A u.dr o-Węgry postą­
piły agresywnie wobec .Serbii i przez to spowo­
dow ały  wkroczenie Rosyi, tak ,  że casus foede­
ris nic ilył iłanym. Rząd wioski także doniósł, 
że rząd austro-węglerski, nie zawiadomiwszy 
wprzód W łoch o zamierzonem ultim atum  do 
Serbii, dopuścił się naruszenia artykułu VII trój - 
przymierza. A rtyku ł ten obowiązuje Austro- 
W ęgry  i W łochy do poprzedniego porozumie­
nia i wzajemnych rekom pensat na wypadek, 
jeżeli jedno  z obu m ocarstw  byłoby zmuszonem 
s ta tus  quo na Bałkanic zmienić p-rzc-z czasową 
a lb S t r w a łą  okupacyo.

Powołanie się na art.  VII by łoby  uzasadnio- 
nem, g d yby  Au.-tro-W ęgry  b y ły  wyruszyły  na 
Bałkan av celach zdobywczych. Wiedeń jed n ak ­
że już przed wybuchem w ojny oświadczył w Pe­
tersburgu, a także w Rzymie, że Austro-W ęgry 
wcale nie dążą do zdobyczy terytoryalnych  
kosztem Serbii. Oba m ocarstwa centralne, s to­
jące w wojnie, były  więc zupełnie uprawnione 
nie uznać wykrętów Włoch przeciwko ich obo­
wiązkowi sojuszofrenni, W lojalnom zrozumie­
niu sytuacyi wewnętrznej i zewnętrznej 'Włoch 
mocarstwa cen tra ln e , jed n ak że  w olały  t*ię zgo­
dzi ć na- jednostronna interpretae-yę t ra k ta tu  so- 
jnszewegn i zadowolić się oświadczeniem życzli­
wej neutralności, do której t r a k ta t  niewątpliwie 
przecież W łochy zobowiązywał. Mimo, że a r ty ­
kuł \  II mówił ty lko o rekom pensatach n a  w y­
padek  zdobyczy tery toryalnych  na Bałkanie. o- 
.wiudezyly jednakże Aimtro-Węgry zasadniczą 

gotowość do ewentualnych rekom pensat.  Coraz 
bardziej okazywało się jednakże w dalszym 
przebiegu, po śmierci ministra San Giuliaua, że 
we W łoszech znaczne siły  działały w kierunku 
zdobycia jeszcze szczególnych korzyści cd mo­
narchii austro-węgierskiej za przestrzeganie 
neutralności. Rząd wioski zaczął się zbroić, a 
ze zbrojeniami wzrosły także żądania rojali- 
stów, irredcnlyslów, republikanów, wolnomnla- 
rzy i innych iwzyjaciól Francyi.

W kró tce  nie cliodzito wcale o żądanftpTren- 
tiuo. ty lko  o zdobycie jeszcze innych krajów rdzen­
nych austryackieh na gran icach  połudiflWryeh 
monarchii jako  ceny za to. ż.e IVioc.iv nie n a ­
padną  na znajdu jącego  się w ciężkich w al­
kach sojusznika.

W  na tura lncm  dążeniu wstrzym ania  Włoch 
od wojny i postawienia s tosunku miedzy 
Austro-W ęgrami a WJochami na nowej przyja- 
znoj podstawcie, rząd niciniecki niczego nie za ­
niechał. aby sprowadzić zgodę m iedzy Austro- 
V)'ęgrami a swoim wwioskim sojusznikiem. Ro­
kowania rozwijały sic powoli i u trudnione zo­
sta ły  przez to,' że rząd włoski z góry żądał, aby 
ułożone koncesye tery tory alne natychmiast weszły 
w życie. Alęy rozproszyć nieufność w tym  k ie ­
runku, rząd niemiecki w dniu 19 marca 1915 
przyrzekł gw aranc j  ą za przeprowadzenie uk ła ­
dów bezpośrednio po wojnie.

Na tę propozycyę Austro-Węgier z końca mar­
ca 1915, która już zawierała odstąpienie włoskie­
go obszaru je.zykowego w Tyrolu południowym, 
rząd wioski się nie zgodził i postawił własna żąda­
nia dopiero w dniu 11 kwietnia, a mia-nowicie 
następujące:

Absolutne zrzeczenie się Trentina na podsta­
wie granic ułożonych w roku 1811, to jest z 
włączeniem Bożen niemieckiego, które leży da­
leko poza włoskim obszarem językowym, uregu­
lowanie granic na korzyść Włoch nad Isoncą z 
wliczeniem Gorycyi, Gradyski i Monfalcone, prze­
kształcenie Tryestu wraz z okolicą aż do granic 
Tsoncy, Capo tflstria i Pirauo w niezawisłe pań­
stwo wolne, odstąpienie grupy wysp Curzola wraz 
z Lissą, Lesiną, Curzolą, Lagossą, Brazzą i Me- 
ledą.
W szystkie te 'Odstąpienia te ry to ry ó w  m iały 

być natyehmia-T dokonane i członkowie armii i 
nuirynar-ki z tych obszarów pochodzący, n a ­
tychm iast uwolnieni.

Dalej żądały W łochy zupełnej zwierzchności 
nad Waloną i Saseno wraz -z k ra jom  poza te-mi 
miastami leżącym i zupełneg-o defentere sc- 
ment Austro-W ęgier w Albanii.

N atom iast W iochy ofiarowały kw otę ryczał­
tową 200 milionów franków i o b ję ły  zobowiąz-a- 
mie podczas całego trwania wojny zachować się 
neutralnie.

Na żądanie dalszych rekompensat w ynika ją ­
cych z a rtykułu  VII t r a k ta tu  sojus<z-owre'gx> W ło­
chy zrezj g iw wały n-a czas trw an ia  w ojny i o- 
c-zekiwa-ly, że Au-stro-Węgry fa k  -samo się zrze­

k ną  rekompensat z powodu obsadzenia 12 wysp  
na morzu Egiejsidem ze strony Włoch.

Mimo iż te  żądania poszły daleko ponad mia­
rę tego, czego W łochy naw et dla zaspokojenia 
swych aspira-c-yj narodowych mogły żądać, Au­
stro-W ęgry przecież r.ie zerwały rokowa#, ty lko 
usiłowały dalej z  ‘rządem włoskim dójść do po­
rozumienia. Rząd niemiecki uczynił ws-zystko, 
c-o było w jego rn-ocy, a b y  rząd włoski skłonić 
Ho umiarkoworniia w sw-oich pretensyach, k tó ­
rych bezwarunkowe przyjęcie byłoby ciężko n a ­
ruszyło najsłuszniejsze in teresy  i także godność 
monarchii ii ustro-wigierskiej. Po-d-ezas gdy  ro ­
kowania jeszcze trwały, ambasador włośni w 
Wiedniu nagle wr dniu 4 maja złożył wobec rzą­
du austryackiego oświadczenie, że W łochy uw a­
żają t ra k ta t  s-ojus-zu z A u s t r>-Węgrami za ze­
rwany z powodu postępowania przeciwko Ser­
bii w  sierpniu ro k u  ubiegłego. Równocześnie 
oświadczył Ambasador włoski, że w szystkie 
czynione przez rząd włoski do dnia tego propo- 
zycye cofa,

To ta k  zwane wypowiedzenie trak ta tu ,  z a ­
wartego aż do roku  1920, cofa się więc aż -do 
k ry tycznych  dni lipcowych roku zeszłego i s ta ­
ło w sprzeczności nie tyłko z ż.yezliwcmi i przy- 
jaznemi oświadczeniami króla włoskiego w 
sierpniu roku  1914 i jego ówczesnego rządu, 
lecz także z pretensyami do rekompensat, sztu­
cznie wybudowanemi przez rząd włoski na pod­
stawie a r ty k u łu  VII trak ta tu  sojuszowego. Czy 
miarodajne osoby gabinetu włoskiego przy tym 
zwrocie uległy wzmocnionym przez ta jne ukła-] 
d y  skłonnościom nieprzyjaciół dotychczaso­
wych sojuszników, czy -też uległy presyi opinii 
publicznej, k tó ra  pod wpływem agilaeyi s to ją ­
cych na  -obcym żołdzie pism podburzała p rze­
ciwko lnoearMwoin centralnym, niechaj teraz 
nie będzie rozważanem. Wobec państwa nie­
mieckiego rząd wioski ograniczył się do zako­
munikowania oświadczenia złożonego w  W ie­
dniu.

O.-nahiia próba wstrzymania przejścia sojusz­
nika do obozu nieprzyjaciół została dnia 10 
maja z jeszcze znaczncm rozszerzeniem przy­
rzeczeń rządu austro-węgierskiego podjętą, a 
k t ó r e  k a n c l e r z  w  d n iu  18 m a ja  w  p a r l a m e n c ie
odczytał. «■- — -- .-

Oto przebieg łusluryczny. Po tych rzeczo­
wych w ywodach żadna zielona księga  nic nie 
zmiom w tern, że jeżeli rząd wlosk; woła do bro­
ni przeciw swoim dotychczasowym  sojuszni­
kom, to jest to złamaniem wierności, a  zarazem 
pozbawieniem narodu  włoskiego terytoryów, 
k tóre  mógł osiągnąć wśród wszelkich gwaran- 
cyj bez rozlewu krwi.

iiiedy rozpocznie się wojna?
iBcrlins-r T agebla ttc  p i f.ze między inne mi w 

ar tyku le  w»:tępuy,m:
K iedy  Wiochy rozpoczną kroki wojenne, nie 

, h  się idziś powiedzieć, wojna jed n ak  nie ulega  
już wątpliwości. Do wizyt ks. Biil-owa i bar. 
-Macchia u ^'onuuna w Rzymie nie można przy­
wiązywać wagi. Rróby utrzynurnia -pokoju już 
się wyczerpały i w izyty ambasadorów' maja. ra ­
czej na celu załatwienie formalności wojennych.

iMfflacye i uooty sojiKowe.
(Tel. uT..»X oirej R eform u«•)

Lugano, 21 maja.
D-o-no:Szą tutaj z Rzymu:
Według sę-cyalistycznego Gziennika »Ayan- 

ti« odbyły  się w dalszym ciągu w  wielu -mia­
stach włoskich dem onstracyę przeciw wojnie. 
Największe -odbyły -się we Fl-orencyi, w Wene- 
cyi, w Fili i  Rawennie, Como. Monzy. Civita- 
Yccchia, Fawii. Dem-o-nstraeye stłumiono.

W  Weronie, Berga-m-o i Monzy przyw lo do  
wielkich zaburzeń i gwałtów' ze strony powoła­
nych rezerwistów. W  Bergam-o podniosło bunt 
przeszło 600 rezerwistów, k tó rzy  demonstro­
wali przeciw wojnie i nie chcieli wejść do ko­
szar. W wielu m ie j s c o w o ś c i a c h  przyszło do krwa­
wych starć pomiędzy rezerwistami i Krzykacza­
mi wojennymi, j a k  .niemniej m iędzy aieu-traii 
Mami :i interwcncy-onistami. *»

W iedeń, 21 maja.
»Frem'd-enblat-t«. pm w tarza td-oniesienie pism 

niemieckich z Lugano, iż we W łoszech wybu­
chają gdzieniegdzie bunty wojskowe. W  T u ry ­
nie jeden pułk artyleryi nie -chciał w yruszyć na 
wojnę.

»Frem denblatt«  donosi z Lugano: 
»Messagero<4 oświadcza, że w pada jące  w; oko 

zwlekanie rządów' austro-w ęgierskiego i nie­
mieckiego z wysłaniem do Włoch ultimatum ma 
na celu obarczenie W łoch odpowiedzialnością 
za złamanie t r a k ta tu  sojuszowego.

lim imiMli gointn w toil
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bern, 21 maja. 
J a k  się »Bund« dowiaduje, .prosiły Niemcy 

szwajcarską Radę związkową, a b y  objęła o- 
-chr-onę niemieckich interesów' we Włoszee-h. — 
Rada związkowa -odpowiedziała, zgadzając się 
na to.

Zacięte walki p-td ^ap.eip*
(Telegram własny > Nowej Reformy ).

W iedeń, 21 maja.
Sprawozdawcy AyojenuLdo-noszą z wojennej k w ate ry  prasowej:
Bitwa nad Sanem przybrała w iększe rozmiary i stała się gwałtowniejszą przez weiągnię 

■cie do walki coraz to nowych sił po obu stronach.
Rosyanie usiłują za wszelkę cenę odzyskać stracone przyczółki mostowe pod Jarosła­

wiem i Sieniawą, ale a tak i  ich łamią się pośród wielkich s tra t .

Na fruńcie karpackim € '

(Telegram własny Nowej Reformy ).
W iedeń, 21 maja.

Sprawozdawcy wojenni donoszą :- 
Pod Stryjem trwa walka pozycyjna.
Na południowy wschód otl Przemyśla woj.-ka austryaek ie  posunęły się znowu naprzód.
W  Galicju południowo-wschodniej ?ytuacya zmieniła F e  tak  dalece na korzyść wojsk 

sprzymierzonych, że m ogły one przejść do kon tra tak u .

■wHucłilr o iifB  fosiisMBl.
(Tel. wł. ,.Norvej Reformy".)

Wiedeń, 21 maja.
-.-Freindeublattc donoM za budepeszteń.^kim 

i-Az Estem* z ITesz-owa: Pew na wpływowa o- 
sobistość wojskowa oświadczyła, że od począt­
ku maj? do dziś, w skutek  ofenzywy austryac- 
kiej w zachodniej Galieyi stracili Rosyanie prze­
szło 300.000 ludzi w zabitych i jeńcach, i że siła 
ich ofenzywy jest przez to co najmniej na dwa 
miesiące ziamana.

Król SSSKI 
s Bustrs-ifił. KsBtsiz? BsjBnnei.

(Tel. n i .  »N o irc j  R e form y-.)
Wiedeń, 21 maja. 

BprawozdaAvcy wojenni donoszą:
Król saski p rzybył w p ią tek  do austro-wę- 

g ierskiej głównej k w a te ry  wojennej jak o  gość 
m arszałka polnego arcyksięc ia  F ry d e ry k a  i b a ­
wił tam  do godziny 4 po południu. Generało­
wie naczelnej kom endy  zostali królowi przed­
stawieni.

Haga, 20 maja. 
Donoszą tu ta j  z Petersburga:
Panu je  tu ta j  przekonanie, że Przemyślowi nie 

grozi jeszcze poważne niebezpieczeństwo (?). Gar­
nizon lwowski spieszy pod Przemysł z pomocą. 
Jeżeli odsiecz nie przybędzie na czas, w tak im  
razie Rosyanie będą musieli opuścić Przemyśl, 
gdyż nie mieli czasu na odbudowanie  zniszczo­
nych  fortów.

PctRałkoml i Ptps ramp
(Tel. u i .  »Noirej Reform y*.)

Wiedeń, 21 maja. 
P odpu łkow nik  Papp, k tó ry  bardwo chlubnie 

odznaczył się w  bitwach na Bukowinie  został 
w jednej z -ostatnich w alk  zraniony.

Tarnów po inwazyi rosyjskiej.
(Koresp. ..Kornej R e f o r m y 1).

II .
N ader korzystn ie  i -uspokajająco wpłynęła 

na obywatelstwo podczas inwazyi ro-yjskiej 
obecność burmistrza dr Tertlla, posła do Bcjmu 
i Ratły państwa, k tó ry  nie zważając na rozmaite 
podszepty ze strony domorosłych słrachajlów, 
pozostał na  sw-oim posterunku na ratusz.u, w 
tych -czasach dla miasta najcięi.szycii. Z nako­
mitych zasług i czynów prawdziwie obyw ate l­
skich, dokonanych przez d ra  Tertila- na tem 
wysoce -odpowiedzialnem stanowisku podczas 
pobytu Moskali, nie zapomni chyba nigdy ogól 
mieszkańców Tarnowa i opinia publiczna całe­
go kraju.

Za. przykładem  burmistrza dra Tertila  po­
została przedewszystkiem w mieście ogromna 
większość katolickich  członków Rady miej­
skiej. a  także grono -urzędników m agistra tu  
i kierowników' różnych gałęzi administracyi 
miejskiej. Między innymi spełniali swe obo­
wiązki, nie zrażając się górami przeszkód, pp. 
inż. Zygm unt Ursini, dyrek to r  wodociągów, inż. 
Romuald W cwkonowiez, dyrek to r  gazowni, dr 
Studniarski, d yrek to r  elektrowni, dyrek to r bu­
downictwa miej. Zaremba, sekretarz  m agistratu  
p. Sypek, p. Kud-olf Czyżyński, rachmistrz miej­
ski, dr W alczyński, naczelny lekarz miejski i 
inni. Dzięki temu żaden dział służby publicznej 
na bezbronnych posterunkach nie ty lko  nie 
szwankował, lecz przeciwnie —  wszystkie  s ta ­
nęły na wwsok-ości swojego zadania , co bez- 
wątpienia -uspokajająco i doda tn io  na ludność 
miejscową oddziałać musiało.

Bezpośrednio przed wkroczeniem wojsk nie­
przyjacielskich żydzi wyjechali z miasta maso­
wo. Dworzec kolejowy Dniem i nocą był w for- 
malnem oblężeniu, przyezem rozgryw ały  -ię 
prawdziwie dantejskie  sceny, zwłaszcza przy 
nadawuniu pakunków'. Nie znalazłszy^ miejsca 
av pociągach ew akuacyjnych, zamożniejsi ży­
dzi zakupywali łub wynajmowali konie, płacąc 
bajońskie  wprost sumy, byle tylko z Tarnow a 
na czas przed wrogiem umknąć. VI yjeohał t a k ­
że wiceburmistrz dr Herman Miinz.

Z pośród urzędników państwowych, którycłi 
rozkaz i kw estya  pen*syi z miasta wypędzały, 
przecież mimo tego znaczna ilość pozostała, co 
się do pewnego s topnia  także  .i tem tłumaczy, 
że kolej żelazna -nie nadążyła  wszystkich na 
czas wywieźć z Tarnowa.

Nie malem .utrudnieniem dla zarządu miasta 
było, że wszystkie zapasy  żywności nagrom a­
dzone w m agazynach  kolejowych spalono, zaś 
zapasy  w-ojskowre wywieziono. Ju ż  n-a k ilka dni 
p rzed  e w a k u a c ją  T am ow a daw ał się w mio-

h p i m d  w  S s n - a w e .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Bazylea, 21 maja.
Z Rzymu donoszą: Podczas wczorajszego p o ­

siedzenia senatu  w ydarzył się następujący epi­
zod: Gdy książę Camporeale, szwagier niemiec­
kiego ambasadora księcia Buelowa, nie bra t  u-
dzialu w ogólnym entozyazmie. został przez 
-Socyalistę. Tasca, k tó ry  znajdował się na  ga-le- 
ryi, insultowajiy. Posiedzenie musiano prze­
rwać.

StorpedowaniB parowca.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 21 maja.
Biuro Reutera Don.o-si. że parowiec rybacki 

sChryz-olith*. z TI nil. został przez -metniecką 
łódź padw'-elną zatopiony. Załogę ura-tuwan-o.

ścic i -okolicy dotkliwie odczuć zupełny  brak- 
tytoniu. Brakowało także  prawie zupełnifcl soli, 
mąki i cukru. W tedy  właśnie gras-ować zaczęły 
w mieście -cboroby epidemiczne, *jak chcdera, 
czerwonka, a naw et i ty fus 'n ierzadkim  Dyl go­
ściem. Choroby te niemałe -czyniły spustosze­
nia.

0>tatn ie  oddziały wojsk ausłryAckkdi w yru­
szały z miasta w nocy z 9 n-a 10* lLl-opncla *t. j. 
z poniedziałku, aż do po południa we 'wtorek 
ku Wojniczowi i Begumiłowiconi. na  lewy, 
brzeg Dtmajek.

Ten dziesiąty lL-topada trwałem, n iezatartem  
wryje się wspomnieniem rv pamięci micrzkań- 
oów Tarnowa. Ju ż  -o świcie zbudziły wszystkich 
potężne detonacye w ■obrę-lńe miasta. Odnosiło 
>ie rrrażenie, że linia -bojowa w -nicdalekiem 
znajduje się sąsiedztwie. Było -to jednak  tylko 

; złudzenie. Ustępujące z miasta wojska austrya- 
ck.ie podpaliły składy i m agazyny  kolejowy, 
aby nagrom adzony tam m ałeryał i zapasy nie 
s ta ły  się łupem nieprzyjaciół. iPęknły zatem 
z potężnym hukiem beczki z benzyną ' i naftą, 
"prawiając, złudzenie huku  dział. —  łiozpalone 
ogniem dachów ki trzaskały , szybując wysoko 
w powietrze. /Judzen ie  ognia karab inów  roz­
rzuconej tyralierki...  Ta  specyficzna „kanona­
da" przeciągnęła -się blisko do 3 godziny po 
południu. Jeszcze , żegnali Tarnowianie o tej 
godzinie resztki cofających się wojsk austrya-  
ćkicłi. kawuilcryi, arty lery i i piechoty.

—  Za dwie godziny najpóźniej, będziecie 
mieć już w  Tarnowie Moskali — wołają pie-chu 
rzy  -austryaccy do żebranej na tro tuaraeh  ju r  
bliczności...
•‘‘ Bolesna dla miasta, lecz już nieunikniona 
persjiektywa...

Mrck późnej jesieni swą szarą szatą coraz 
silniej obejmował -obumierające mia-tó. gdy  na 
mrocznym horyzoncie potężne za jaśn ia ły  l unj  
palonych mostów na Białej. Dunajcu, coraz 'da­
lej i dalej.

Odeszli nasi... Tarnowianie  zostali sami. bez 
bronni w -wem -osłupieniu, tę wielką przeżywa­
jąc chwilę... Trzeba jed n ak  było pomyśleć i' 
zastanowić się nad zabezpieczeniem życia i mie­
nia -obywateli w jakiś  możliwy sposób. Nie u- 
legało już bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
wojska najeźdcy  łada chwila ukażą  się przed 
bramami miasta.

W  tej k ry tyczne j oliwili burmistrz Dr Ter- 
til przystąpił -do zorganizawania straży obywa­
telskiej, k tó rab y  czuwała nad bezpieczeństwem 
w mieście. W łaśnie -odbywały się w  ra tuszu

: n a rad y  wielu -obywateli w tej kw esty i  pod przc-( 
łw odnic tw em  .burmistrza, g'dy do sali obrad 

wpada- woźny m agistracki, wołając: »Ko zady

%
«



N r 254. N O W A  R E F O R M A

są jftż koło ratusza*... Burmistrz D r Tertil, nie 
tracąc  cechującej go zawsze zimnej krwi, kazał 
poprosić -stojącego już u wejścia oficera ko­
zackiego do sali posiedzeń.

—  Jes tem /K arau ło w , członek D um y pań­
stwowej, —  .przedstawia się ów 'komendant pa­
troli rosyjskiej.

—  A ja  Dr Tertil, członek Sejmu i parlam en­
tu  —  odparł burmistrz m. Tarnowa.

—  A tośmy obaj koledzy, ■— odparł  Karau- 
łow, poezem Burmistrz poprosił go do sąsie­
dniego salonu prezydya-lnego, gdzie Karaułow 
zapowiedział p rzybycie  generała  dywizyi Czer- 
'kiesów,' Chełmickiego, n a  dzień następny  do 
Tarnowa.

Na tem  skończył się debiut Karaułowa.
W  okamgnieniu patrol Karaułowa., złożona z 

50 jeźdców, rozjechał się. na, swych drobnych, 
rączych konikach, po  wszystkich ulicach mia­
s ta  i najbliższej okolicy-, w ypytu jąc  o przy­
czynę szalejących pożarów (magazyny' piouę-
ty) ~  1 ok łada jąc  nahajami żydów, k tórych
obwiniano o podpalenie magazynów.

Tymczasem mieszkańcy poukryw ani orze- 
ważnie wr domach, a  naw et w piwnicach, śledzili 

we 'cwałowanie i naw oływ anie  się rączych 
patroli. Niewielu znalazło się śmiałków w T ar­
nowie, k tó rz y  tego samego jeszcze wieczora 
zetknęli się oko w oko z nieproszonym gościem.

N azajutrz  tj. we środę 11 listopada, stosownie 
do zapowiedzi K araułowa, przybył d o  miasta 
około -godz. 11 przed południem generał k o ­
zacki Chehnicki, starzec około TO letni, na cze­
le 4-tysięcznej ja zd y  bez trenu. Tego genera ła  
przyjął w ra tuszu  burmistrz, bez jakichkolwiek 
oznak  oddaw ania  miasta. AAAszsytkie wiec po­
cieszno epizody o  rzekom ych pochodach z m u­
zyką, o  chorągwiach itp., ogłoszone w  swoim
czasie w  jusmaeli lwowskich' i piotrogradzkieh, 
były  .prostym wymysłem.

W ysłuchawszy przemówienia burmistrza, k tó ­
ry  polecił jeg-o opiece życie i .mienie spokojnych 
obywateli, powiedział generał C-helmieki mię­
d zy  innelni:

—  Przychodzę tu taj  w  imienin cara  -oswobo­
dzić t o  miasto z niewoli germańskiej(l) i żydow­
skiej/!) -Odtąd w y jesteście nasi, a. my wasi. Nie 
n ak ładam  na  miasto  żadnej innej k o n trybuc ji ,  
a  żądam -tylko: 1) oczyszczenia szpitali i 2) po­
grzebania  trupów , tam że  się dotychczas znaj­
dujących. W  końcu  wezwał mieszkańców1 do  
zachowania  najzupełniejszego spokoju i zape­
wnił, że s ta rać  się będzie, aby nikogo nie spo­
tk a ła  k rzyw da, ezego jednak  nie dotrzym ał, bo 
jego kozactw o 'hulało i rabowało  t a k  w mieście 
j a k  i na  przedmieściach.

€G b iskupa  AYałęgi zażądał generał Chełmi- 
cki, a b y  się m-odłił z podległem sobie ducho­
wieństwem za oaira i o  rychle ukończenie woj­
ny. Biskup nie d a l  odpowiedzi. Gen. Chelmicki, 
k tórego dziad b y ł  Polakiem, żona tym  z  Ro- 
syanką, zakw aterow ał się w Gumniskaeh, w p a ­
łacu  ks. Sangus-zkowej.

Tegosamego dn ia  p o  południu kozacy  rozpo­
częli dalszy marsz ku  południowi na Tuchów 
i  k u  zachodowi w  k ie runku  Dunajca.

Następnego unia t. j. we w torek  12 listopa­
d a  zażądał przecież genera ł Chełmicki, jako  
kontrybucyi, w ybudowania  prowizorycznego 
mostu na rzece Białej. Burmistrz Tertil  po nieja­
kim czasie przedłożył następnem u kom endan­
towi miasta, pułkownikowi Kozłowowi rachu­
n ek  za  m ateryał i robo tn ika  przy  budowie mo­
stu  — i zwrot tych kosztów  uzyskał.

J a k o  k o n try b u c ja  przedstawiało się również 
• ustanowienie k u rsu  rub la  n a  4 korony, potem 
n a  3 kor. 33 hal. Zwyczajowo jed n ak  ustalił się 
w Tarnowie kurs  rub la  na  2 kor. 50 hal. i 
trwał bez przerwy przez cały  czas pobytu  Mo­
skali.

Konie, miastu zabrane i fundusz© w ybrane z 
Miejskiej K asy  Oszczędności przez Itosyan, 
wojskowe władze rosy jsk ie  widziały się znie­
wolone .zwrócić, po energicznym proteście 
burmistrza d r a  Tertila.

pomału może, a le  z wytrzym ałością  rozryw ają  
te lw iątka, rozryw ają  Legiony polskie!

Omówiwszy istotę K onstytueyi, przejścia i 
w alki czt<Nech ostatnich pokoleń naszego n a ­
rodu —  przeszedł prelegent znowu do chwili 
bieżącej i podkreślił, żc g d y  tw orzyć się bę­
dzie now a k a r ta  Europy, czyny nasze, czyny 
Legionów polskich decydow ać będą  o tem, aby 
na  karcie  tej było miejsce d la  Polski, d la  Pol­
ski wolnej! T a  wolna Po lska  zbliża się ku 
nam. Je s t  coś w rodzaju tunelu, k tó ry  z je ­
dnej s trony  przebija żelazna konsekw eneya 
rozwijających się wypadków , z drugiej — my, 
robotnicy  tunelu. Przebicie tego tunelu  p rzy ­
spieszą Legiony polskie.

Powszechne oklaski zerwały się, g d y  poseł 
Srokowski zakończył swe przemówienie. Pono­
wna burza oklasków powstała , g d y  burmistrz 
p. Oleksy podszedł do schodzącego z mównicy 
prelegenta  i imieniem wszystkich złożył mu po­
dziękę. Publiczność tłumnie pospieszyła do 
stolika, gdzie samorzutnie pojawił się adres do 
N. K. N. i Legionów (tekst jego zamieściliśmy 
onegdaj; przyp. red.); adres ten podpisali wszy­
scy obecni.
. Następnego dnia t.' j. w n iedzielę ..16 b. m. 

przed południem odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele farnym. Odprawił je  ks. in­
fu łat Góralik, pa tryo tyczne  kazanie  wygłosił 
ks. dr Cicrnia-k. W  ulicach przy ustawionych 
■stolikach sprzedaw ano odznaki i w ydaw nic tw a 
N. K. X. i T. S. L. Datki, jak  n a  obecne cza- 
sv, p łynęły  obficie. Polurp był nadzwyczajny. 
Najszybciej wysprzedano  szpilki z podobizną 
brygadyera .  Piłsudskiego, kalendarze  i »Legio- 
ny  w  K arpatach* .

Dzień przeszedł pięknie i podniośle.
J. R.

k r o n ik a .
K raków , 21 maja.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy­
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Wydawanie legitymacyj na pobyt w twierdzy 
krakowskiej rozpocznie się w dniu 22 b. m. t. j. 
■w sobotę i odbywać się będzie w biurach magi­
stratu codziennie w dniach powszednich od godzi­
ny 9—1 w południe i  od 4—7 po południu, a w 
niedziele i święta tylko przed południem od go­
dziny 9—1 w następującym porządku: 

Legitymacye dla grupy I, obejmującej liczby 
wykazu od 1—20.000 i od 87.321—90.554, wjńla- 
wane będą od dnia 22 do 30 maja w dwóch lo­
kalach, mianowicie w Rynku głównym, linia A—B, 
1. 44, II p. dla liczb wykazu zgłoszeń od 1—12.000, 
a dla liczb od 12.001—20.000 i 87.321—90.554 
przy ulicy św. Jana  1. 13, II piętro.

AV dniach 22, 24 i 25 maja wydawane będą ró­
wnocześnie legitymacye dla grupy II do liczb wy­
kazu zgłoszeń od 20.000—40.000 włącznie w po­
rządku następującym:

W biurze III od 20.000—22.200, w IV od 22.221 
do 24.440, w V od 24.441—2 6 .6 " ,  w VI od 26.661 
do 28.886, w VII od 28.887—31.109, w VIII od 
31.110—33.330, w IX .od 33.331—35.550, w X od 
35.551—37.770, w XI od 37.771—40.000.

Biuro III mieści się przy placu WW. Świętych 
w pałacu Larysza na parterze na lewo od wejścia, 
biura IV i A' przy placu AV'AAT. Świętych 1. 1 II p. na 
prawo, biura VI, VII, ATU i IX w magistracie, ofi­
cyny, na parterze, biura X i XI przy ulicy Posel­
skiej 1. 10, parter na lewo. AV tych samych biurach

rzędowym zamieszcza rozkaz w sprawie przyzna­
nia szkołom polskim praw w stosunku do odby­
wania jednorocznej służby wojskowej. Rozkaz wy­
szczególnia szkoły, którym prawo to przyznano, 
a mianowicie: w AArarsza\vie szkoły hr. AAiełopoI- 
skiego, Chrzanowskiego, Górskiego, Kujawskiego. 
Konopczyńskiego, Korzeniowskiego i Kreczmera; 
w Piotrkowie Dąbrowskiego; w Częstochowie Koź­
mińskiego i w Łodzi Towarzystwa »Uczełnia«.

Prawa dla szkół w Piotrkowie, Częstochowie i 
Lodzi pozostają oczywiście »na papierze*, gdyż 
miasta te, — jak wiadomo — znajdują się dzisiaj 
pod władzą przymierza.

Król saski przybyć ma z końcem bieżącego ty­
godnia do Poznania w drodze powrotnej z  Sybilen- 
ort, dokąd ze wschodniego płaca boju udał się na 
czterodniowy pobyt. Król zamieszka w zamku i od­
będzie przegląd załogujących tu wojsk saskich.

Zjazd nauczycieli szkół wyższych. Wiedeński 
komitet “nauczycieli szdcól wyższych podaje do wia­
domości wszystkich kolegów i koleżanek w kraju 
i na wychodźtwie, żc organizuje w AA7iedmiu na 
dzień 6 .czerwca b. r. zjazd nauczycielstwa szkół 
średnich. Zjazd ten ma choć w części zastąpić nic 
mogące się w tyin roku odbyć walne zebranie 
członków T. N. S. AV... które od lat 30 odbywało 
się corocznie w czasie Zielonych Świiąt. Jednym 
z punktów porządku dziennego będzie referat zbio­
rowy, na temat: ^Szkolnictwo średnie w dobie wo­
jennej*. Bliższe szczegóły będą w swoim czasie 
podane do ogólnej wiadomości.

Z doli wychodźczej. Czytamy w »AVicd. Kurye- 
rze Piolskinuo Jeden z naszych czytelników, stu-’ 
dent gimnazjalny, podaje nam następujący smu­
tny fakt do wiadomości. Dnia 17-go o 7 rano sta-

P ią  t-C k, 21 Maja ICLo.

ciele kartofli mogą sprzedać tylko do 10 korcy, 
pozatem są wszelkie zapasy kartofli do rozporzą­
dzenia naczelnika powiatu.

Z Ż y r a r d o w a donosi „Goniec AAhiPszawskT1 z 
d. 3 b. ni,: N

szczenie do egzaminu rocznego. —  Uczniowie, 
k tó rzy  złożą egzamin, otrzym ają zwykło świa­
dectwo roczne. Gdyby uczeń nie mógł dostar­
czyć świadectwa z k la sy  poprzedzającej ani

AA7 ostatnich dniach wskutek wymichów bomb,1 poprzedniej, otrzyma
przekonyw ujących dowodów ukończenia k lasy

rzuconych
wykaz cenzur, k tó ry  do-

ypadlo w .p ie ro  w tedy  zostanie zastąpiony świadectwem

je dzieci.
Ze S k i e r n i  c w i c donosi „Gazeta Łódzka":

w terminie lipcowym do egzaminu dojrzałolci. 
Można .przeto powiedzieć, że w  szczęśliw-

Dzięki zakazowi wywozu artykułów pierwszej. szych w arunkach znajduje się t a  młodzież, któ- 
potr/.eby poza obręb miasta, ceny na żywność zna-; ra, będąc  w Gracu, ma możność korzystan ia  
cznie się obniżyły. ]- unt chleba pytlowego kosztuje ' z polskich kur.s<Rv7 naukow ych i nie będzie na- 
17 fen., i azowego 12 fen., jajao 10 fen. za sztukę, J  rażona- na  u tratę  roku. AA7” © wiele gorszeni poło- 
sledź 10 fen., funt mydła 40 fen., cukier w kostkach żeniu jest t a  młodzież, k tó ra  wraz z rodzicami 
3o fen. za funt, faryna 25 fen., ćwiartka kartofli ©siadła p© drobnych m iastach i m iasteczkach
1 markę.

Z C z ę s t o c h o w y .  Rada miejska w Częstocho
Styryi, gdzie niema nauczycieli Polaków7! J e ­
dynie we Frohnleiten poczynili p róby  stworze- 

wio udzieliła jednorazowego pozwolenia na ekspoii nia kursu  polskiego pp.: d r  Mikulski Antoni 
do Łodzi bez opłaty cła 6 wagonów- zapałek, pod z Białej, Stein Ignacy  z Białej i W alczak  F ra n ­

iem pierwszy w rzędzie czekających na chleb lu­
dzi przed sklepem p. D. na Nordbahnstraase w dru­
giej dzielnicy. Dostałem też picnvszy połówkę 
chleba. AVyivołało to takie niezadowolenie i za­
wiść, wśród czekających, że zanim się spostrzegłem,

kontrolą urzędnika magistratu. Cały transport za­
pałek nadszedł już do Łodzi.

Z N a ł ę c z o w a  piszą do „Kuryera Warszaw­
skiego":

Jak wiadomo, południowa część Lubelskiego 
stała się w pierwszym okresie wojny widownią 
najzaciętszych walk. Zawierucha wmjcnna stopnio­
wo ogarniała coraz szerłszą przestrzeń. Od straszli­
wego, choć odleglcg* jeszcze bardzo huku annat 
zakolysały się zlekka prastare lipy dawnej siedzi­
by Małachowskich. Na szczęście Nałęczów ocalał. 
Oczywiście, w takich w7arunkach sezon ubiegły u- 
lcdz musiał przerwie, tem bardziej, że dyrektora 
zakładu wraz z kilku lekarzami powołano do służby 
w armii czynnej. Obecnie zakład leczniczy w Na-

•zaczęto mnie okładać razami. AYśród okrawków
»polnisehes Sehwein«, »polnisches Vich« i t. p„ biły 
mnie kobiety i nawet małe dzieci. Policy! na 
miejscu nie było, a gdym nareszcie stróża bezpie­
czeństwa z najbliższego posterunku zarekwirował, 
nie było już śladu »bohaterskiieh« demonstrantów.

B. D.
Z niewoli rosyjskiej. Temi dniami nadszedł list 

od p. Maksymiliana Dudryka, inżyniera, wicepre­
zesa Karp. Tow. narciarzy, który przebył oba oblę­
żenia twierdzy Przemyśla. AV liście tym donosi p, 
Dudryk, iż bawi w Omsku na Syberyi, jest zdrów 
i nieźle mu się powodzi.

Listy jeńców przemyskich w Rosyi. Pisma wie­
deńskie donoszą, iż do centralnego wywiadowczego 
biura Tow. Czerw. Krzyża w AViedniu nadeszły 
już z Rosyi pierwsze listy strat, zawierające nazwi­
ska załogi przemyskiej, wziętej do niewoli rosyj­
skiej. Na razie nadeszło ośm takich list, któ;'e za­
wierają tylko małą część nazwisk wziętych do nie­
woli załogi. AV tych ośmiu listach mieści się tyl­
ko 2100 nazwisk oficerów, lekarzy, gażystów i u- 
rzędników wojskowych. — Listy te w wiedeńskiem 
biurze, są tłomaczone na język niemiecki i po­
rządkowane, a po dwóch dniach będą ogłoszone w 
dziennikach. — Miejsca obecnego stałego -pobytu 
jeńców przemyskich w Rosyi listy te nie zawie- 
rtAkb 8'dyż sporządzane były jeszcze podczas trans­
portu załogi z Przemyśla do Rosyi. Sporządzone 
były w7e Lwowie, Penzie, Pawiowej i AVoronezie.

AV Penzie sporządzono pięć list. AV najbliższym 
czasie nadejdą z , Petersburga listy dokładniejsze, 

podaniem miejsc stałego pobytu jeńców przy­

ciszcie ze Lwowa. Na- k u rs  zgłosiło isię 8 ucz­
niów i G uczenie. N auk i udzielali in ic ja to row ie  
w willi Bgger. Byli tam także .zajęci pp.: K rzy ­
żanowski I len ry k  ze Zbaraża, Piasecki Józef 
z Krakową. Z ik rock i  Stanisław7 z Krakowa, 
Fijoł Kazimierz z. Podgórza i Udziela Seweryn 
z Podgórza. Z. powodu wyjazdu uczniów7, kurs  
się rozwiązał.

Obecnie z in ieyatyw y rad cy  dw oru  d ra  Em a 
nuela  Dworskiego, u rządzają  w Leoben. kurs  
dla uczniów .szkół średnich prof. AAAalczak 
Franciszek ze Lwowa, i F ijoł Kazimierz z Pod­
górza, do jeżdżając co pewien czas Go Leoben 
z Frohnleiten. AV Libnicy także przez, pewien 
czas uczył k i lku  ue.znlów i uczenie ję z y k a  N a­

łęczowie przygotowuje się energicznie do otwarcia emskiego i greckiego Paw łow ski Mieczysław 
sezonu letniego, które nastąpi w pienvszych dniach zastępca nauczyciela z Drohobycza!. AA;szędzi
maja. Na zastępcę nieobecnego dyrektora powo­
łano dotychczasowego lekarza naczelnego i kiero­
wnika zakładu leczniczego w7 Ojcowie dr Kozłow­
skiego, któremu pomagać będzie kilku innych le­
karzy. Sezon zdaje się zapowiadać bardzo dobrze, 
nadchodzą liczne zamówienia na lokale w zakła-

indziej b rak  profesorów-poląków7, a. młodzież 
próżnuje i narażona na  u tra tę  roku, np. w7 Ju- 
dembargu, gdzie jest 20 uczniów ,szkół średnich, 
w  Kirchdorf- P o m eg g  6, w Rreziey 8 itd. ■—■ 
AAr'Szy.stko synowie niezamożnych kolejarzy, 
k tó rzy  z b raku  funduszów nie anogą swych

dzie, a w dworkach prywatnych znaczną częśćj dzieci posłać do-szkół w G racu . 'Po lsk i K om itet 
mieszkań już wynajęto. Dzięki bliskości Lublina czyni s taran ia , a b y  chętnych G©' nauk i  .sprowa-
i sąsiedztwu licznych gospodarstw wiejskich, nor­
malne zaprowiantowanie Nałęczowa jest zapewnio­
ne. AWzystkieg' 0  więc w lecic dostać będzie można 
i to nawet po cenach niezbyt wysokich. Komuni- 
kaeya z Warszawą i Lublinem zmianom poważniej­
szym nie uległa. Uroczy Nałęczów, tak obecnie od­
dalony od terenu działań wojennych, będzie więc 
w lecic nadehodzącem idcalnem miejscom odpo­
czynku dla wszystkich,* którzy stargane wypadka­
mi dzisiejszemu nerwy uspokić zechcą.

Z k r a k o w s k ie g o  o b s e r w a t o r y u m .  — D nia 20 m aja  ter- 
m ometi doszedł od +  lcS-9 do +  23-5 C.; barom etr 
w ahał s ę

D nia 21 m aja  o godz. 7 rano stan  barom etru 743 6 te r­
m om etru +  1 4 8  0 ; w ia tr: wschodni.

Listy zs Styryi.

dz-ić do Gracu, umieścić ich w  bursie  i umożli­
wić im naGkę. AATelu uczniów znalazło pracę we 
fabrykach.

AA7 początkach  maja  dokonał lustracyi pol­
skich .gz-kół 'średnich 1 ludow ych w  Gracu i 
Eggenbergu, rad ca  Dworski.

P raca , jakiej się podjęło, polski© nauczyciel­
stwo na ©bc.zyźnie, je s t  n ie ty lko  obowiązkiem 
■zawodowym, lecz raczej w  wyższym .stopniu 
obowiązkiem w  pełni świadomości © celach 
społeczeństwa. AV ten 'tylko- bowiem sposób za­
k ład a  się fundam ent pod przyszłość narodową. 
ATojnia -jest ciężkiem, ogól,nem. niesziczęściem, 
ale może b y ć  ,i szko łą  życia. — Nie n a leży  nam  
przeto tracić o tu ch y  i popadać  w  .zwątpienie, 
lecz w  -tych ciężkich czasach m yśleć  o  przy­
szłych pokoleniach; jed y n y  to  n a  dziś cel przy­
szłości narodowej. Józe f  Cież.

myskirh w Rosyi.
Przegięci pospoiitaków urodzonych w latach 

1865—1872 odbywa się jak donosi „Grazcr Tages- 
post w Tryeście od 14 b. ni. Do przeglądu stają 
pospolitacy również ci, którzy d o tąd  od służby

wydawane będą legitymacye z g r u p y  I I  i c z ę ś c io w o !  wojskowej byli uwolnieni. Pospolitacy urodzeni w 
z grupy IV do liczb wykaz zgłoszeń od 40.000— j ,-0ku 1897 (18-letni) dotąd w Tryeście do przeglą

j 60.000 włącznie w dniach 26, 27 i 28 maja, a w du powołani nie zostali.

Rozbijanie sklepów, kradzieże  i  inne gwał­
ty, by ły  w  pierwsizyeh dniach n a  porządkn 
dziennym. Później ©graniczyły .się bądź to do 
w ypróżniania m ieszkań i .sklepów, opuszczo­
nych pracz posiadaczy, bądź  też  do niszczenia 
parkanów7, rozbierania  dom ów  drew nianych 
w c-zasie, k ied y  coraz  ,zimniejsza nastaw nia  
aura.

_ Komendantami m iasta  byli kolejno: Gasa- 
niłow, Buttaiew, Lurje, Kozio w, znany podró- 
żn:’7 i geograf, członek petersburskiej A kade­
mii, a  d a P j  Behr, Poduszkin i Markiewicz.
O ich „działalności74 w  następnej korespondc-n- 
Cyi. T o m a sz  P lu ta .

ioiil iiiioi i lip
( Koresp. ,Now ej Re form y").

N o w y  Sącz, 17 maja.
Rocznicę Trzeciego Maja święciliśmy w p ra ­

wdzie w dw a tygodnie  później, niż zazwyczaj, 
wypadła ona jed n ak  mimo to świetnie i miała 
przebieg nadzwyczaj podniosły. Dwie okolicz­
ności wpłynęły n a  to: obchód w ypadł w chwili 
odgiosu wielkich zwycięstw oręża sprzymierzo­
nych  n ad  arm ią rosyjską, uświetnił następnie  
uroczystość przyjazd delegatów X. K. N. pp. 
posła Srokowskiego, oficerów7 Legionu Meyera 
i Smulikowskiego, oraz obywatela/ Żuk-Skar- 
szewskiego.

Obchód rozpoczął się w7 sobotę w sali r a tu ­
szowej. k tó rą  wypełniły  olbrzymie zastępy p u ­
bliczności. Na podwyższeniu, pow itany  dług7o- 
trwałen oklaskami, s taną ł  pos. Srokowski i za­
gaił p iękny  wieczór.

»AA7 ciężkich czasach —  mówił —  obchodzi­
my w7 tym  rokit wiekopomną rocznicę. Ziemia 
polska przesiąknię ta  krw ią, wokół widzimy 
zgliszcza, ru iny  i mogiły  poległych, a ponad 
tem wszystkiein przeciąga potężny  huk  a rm at 
i rozbrzmiewa silny szczęk oręża. Nie p rzera­
ża to nas, bo chociaż w tych  europejskich, 
krw aw ych zapasach ze wszystkich na rodów  n a j ­
większe ofiary  ponosi Polska —  świadomi je ­
steśmy tego, że spełniamy wolę te s ta to rów  z 
przed ła t  124, spełniamy ją  w k ie runku  uchwa- 
ionym 16 sierpnia 1914 roku. Od tego pamię-

dniaeh 29, 30 i 31 maja będz.ic wydana reszta le­
gitymacyj do liczb wykazu od 60.000 i wyżej.

Z logitymacyą zaopatrzoną w fotografię, po­
świadczoną co do tożsamości osoby, oraz z świa­
dectwem szczepienia zgłaszać się można od wtor­
ku 25 maja b. r. do oddziału dla spraw cywilnych 
tutejszej komendy twierdzy w magistracie, w ofi­
cynach na I piętrze, po odbiór odznaki metalowej. 
Bez okazania świadectwa szczepienia odznaki me­
talowe nie będą wydawane. Niepodjęte świadectwa 
szczepienia zostaną oddano do biura pośrednictwa 
pracy przy placu AYAV. Świętych i tam jo będzie 
można odebrać.

Do odbioru legitymacji mają się zgłaszać tyl­
ko głowy rodzin lub przełożeni gospodarstwa do­
mowego albo pełnomocnicy zakadów i linstytucyj 
i mają przynieść z sobą albo arkusze zgłoszeń, o 
ile wolni byli od złożenia zaliczki na zapewnienie 
sobie udziału w zapasach gminnych, albo kwity Ka­
sy Oszczędności m. Krakowa, jako dowód, że po­
wyższą zaliczkę uiścili.

W y d a w an ie  leg i tym acy j  g rupy  I trwać będzie 
dni 8, dla innych grup tylko dni 3.

Za legitymacyę książeczkowy dla osm, l iczących 
-ponad -10 lat ma być uiszczona nalcżytość w- kwo­
cie 40 halerzy, za- legitymacyę kartonikową dla

tnego dnia idziemy za wskazaniami Naczelnego
Kom itetu  Narodowego, a nasze polskie lw iąt­
ka  gromią raz po raz, już przeszło raz setny  
tych, k tó rych  pradziadowie nie dopuścili do 
w prow adzenia  w żyeie wiekopomnego dzieła z 
przed 124 laty: K ons ty tuey i  T rzeciego’ Maja. 
9 e  zaś okowy, k tó re  nałożyli na  naszą Ojczy­
znę, łańcuch po łańcuchu, ogniwo po ogniwie,

dzieci poniżej 10 lat. wynosi nalcżytość 10 halerzy; 
za odznakę metalową uiśfić należy 20 halerzy. — 
Do odebraniu legitymacyi ma każdy postarać się 
o nalepienie na niej fotografii własnej i o poświad­
czenie tożsamości osoby.

Z komisaryatu wojskowego N. K. N. w Krako­
wie donoszą, że w godzinach urzędowych (adres: 
Rynek 22, I p.), można nabywać nowe broszury, 
oraz „Dziennik Narodowy", wydawany w Piotr­
kowie i legionowe pismo „AA7iadomości polskie".

Legiony w muzyce. Pod tyt. „Der polnische Le- 
gioniir" ukazała się w druku z ładną winietą ko­
lorową, pieśń, Ludwika Romana Chmela do słów 
dra Roberta AAreilo. Lipsk (Józef Weinberger). Do­
chód przeznaczony na polskie Legiony. Cena dwie 
marki. Utwór zaleca się melodyjnością idobrą fa­
kturą.

Bułgarzy zgłaszają się do Legionów polskich.
AA' czasopiśmie »Polen« czytamy: AV wydziale woj­
skowym N. K. N. w AAiedniu zgłosiła się w osta­
tnich czasach pewna liczba młodyclFludzi, Bułga­
rów, głównie ze sfer wojskowych, w ich liczbie 
zaś pewien wyższy oficer, z zamiarem wstąpienia 
do polskich Legionów. Sprawa ich przyjęcia jest 
na razie w toku, zależy to bowiem od załatwienia 
pewnych formalności urzędowych.

AV pierwszeni gimnazyum żeńskiem w Krako­
wie (AA olska 13) odbędzie się matura piśmienna dn. 
12 czerwca, ustny zaś egzamin dojrzałości z koń­
cem czerwca lub w pierwszych dniach lipcac — 
AYpisy i egzamina wstępne na rok 1915/16 rozpo­
czną się 20 czerwca. NJfc- A

\V sprawie szkół prywatnych w Królestwie pe­
tersburski »Prawitielstwiennyj \ATiestnik« (państwo-

P-ładużycia przy dostawach na Węgrzech.
Z BuJapesztu donoszą: .Miejscowa policya w Buda­
peszcie aresztow7a a przed paru daiarai szefa buda­
peszteńskiej firmy krawieckiej Buchler i Ransuitz, 
Jakóba Fennyesa za to, iż firinata dostarczała dla 
armii gorszego sukna, aniżeli się zobowiązała. —  
AV mieszkaniu Fennyesa skonfiskowała policja 
140.000 koron w gotówce, oraz liczną korespon- 
dencyę, która w wysokim stopniu skompromitowała 
aresztowanego.

Cała armia chrzestnym ojcem. Pisma berliń- 
skio donoszą, iż wkrótce odbędzie się chrzest naj­
młodszego dziecka w rodzinie Hohenzollernów, có­
reczki niemieckiego następcy tronu. Na ojca chrzest­
nego malej księżniczki zanro-zoną została piąta! 
armia, na której czele stoi niemiecki następca tronu, j

Obfity połów śledzi. Z nad morza Bałtyckiego 
donoszą o nader wielkim połowie śledzi. AA7 Tra-1
vem(inde n. p. łowi się od kilku już dni tak o-

romiie masy śledzi, jakich rybacy o<l wielu lat nie 
pamiętają. AYiatr południowo-zachodni wpędza nie­
zliczone masy śledzi do zatoki lubeckiej. Śledzie

wy dziennik urzędowy) z dnia 2 maja w dziale u- 

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Ja giellouska 10.

wyrzuca się z wody formalnie szuflami. Inaczej 
nie można wcale połowu dokonywać. Funt śledzi, 
kosz tu je  feniga. Chociaż w Lubece, H am burgu- 
i innych miastach nadbrzeżnych sprzedaje się śle­
dzie masami, mimo to połów t rw a  dalej, gdyż po­
pyt na śledzie jest ogromny. ” |

Amerykańskie zyski wojenne. »New Y o rk  
Times« donsi, żc pewna7 rafiinerya w Stanach Zje­
dnoczonych otrzymała od Anglii zamówienie'na do­
stawę cukru wartości 3 mil. dolarów, po cenie 5.90 
dolara za 100 funtów. Jest to największe zamó­
wienie na cukier, jakie Ameryka wogóle dotych­
czas otriąmała. Pewna fabryka bron! -otrzymała 
zamówienie na broń małą za 28 mil. dolarów, na 
szrapnelc za 60 mil. U innej zamówiła Rosya szra- 
pneli za 83 mil. dolarów.

Jak  donosi »Sun«, AYilliam Joyce, prezydent Na­
tional Surety Company s tw ie r d z i ł ,  iż dostawy wo­
jenne Ameryki osiągnęły już wartość jednego bi­
liona (!?) dolarów.

Cały szereg amerykańskich fabryk broni .przy­
stąpił do rozszerzenia swych zakładów kosztem 
milionowym.

/ Wiadomości z Królestwa.
Z dzienników warszawskich i prowineyo- 

nalnych w Królestwie przytaczamy następu­
jące szczegóły:

Z K a l i s z a  donosi „Gazeta Łódzka"
Z rozporządzenia władzy, muszą wszelkie zapasy 

zboża znajdujące się w mieście i okolicach być wy- 
mielonc do 26 maja. Sprzeciwiający się będą kara­
ni grzywną do 10,000 mk. AVszystkie zapasy mąki 
muszą się znajdować pod kontrolą naczelnika po­
wiatu. Każdy ma prawo otrzymania dla własnej 
potrzeby pół centnara mąki, która musi wystarczyć 
do nadchodzących żniw. Zapasy mąki mogą tylko 
być sprzedawane naczelnikowi powiatu. — AYłaści-

(Z naszej emigracyi.)

Grac, 19 maja.
Obok szkół polskich średnich i ludowych 

(zobacz nr. 234 i 252 „Nowej Reformy", przyp. 
red.), istnieją w Styryi dla dzieci w wieku 
przedszkolnym dwić~polskie ochronki, otwarte, 
i u trzym ywane przez polski kom itet dla wy-j 
chodźców: jedna w Gracu przy K ep lc rs t ra ssc  
86,- gdzie dozór i opieką nad  35 dziećmi m ają  
przed południem nauczycielki pp. Drożdziewiez 
ze Sambora i Gajewska z Gorlic. —  D ruga | 
ochronka pow sta ła  w Eggenburgu, dzięki za-; 
biegom p . Topolnickiej i życzliwemu poparciu 
hrabiny Ilerberstein, właścicielki Eggenburgu 
i p. Dolenza, burmistrza. —  AV ochronce, mie-: 
szczącej się w sali k inoteatru , gromadzi się po 
południu około 30 dzieci. Dozór nad nimi mają 
pp. Dmowska Stanisława i Ansionówna Stan i­
sława.

S ty ry jska  Rada szkolna krajowa, przyjęła do 
wiadomości urządzenie i otwarcie wszystkich! 
polskich szkół (2 ochronki, 20 szkółek lu d o w y ch ’ 
i średnie szkoły w Gracu), opiekuje się niemi, 
i użycza im swego poparcia, jednak  ze w zg lęd u ; 
na  us taw y krajowe, k tó re  przewidują w Styryi 
szkoły ly lko z jęz. w ykładow ym  niemieckimi 
i słowieńskim, nie może im nadać prawa publi-J 
czności. Chce jednak  iść na rękę gal. Radzie j 
s. k. i zgodziła się bardzo chętnie, aby istnie­
jące obecnie i mogące jeszcze pow stać  tzw. j 
„Beschaftigungskursc fiir polnische Sclńiler",! 
uznać za chwilowe ekspozytury  galicyjskich 
szkól, istniejące w S tyry i chwilowo i wyjątko-l 
wo podczas trw ania  wojny, n ad  k tórem i opiekę' 
i dozór pod względem dydaktyczno-pedagogi- 
cznyrn sprawuje ga l . r f j  k. 11. s. k. - rzez  swego 
inspektora. —- Ministerstwo oświaty rozp. z 15 
marca  zamianowało i n s p e k t o r e m  dla polskich 
szkól w Styryi radcę dworu dr Em anuela  Dwor­
s k i e g o  z s i e d z ib ą  w AViedniii. J em u  do pomocy 
został przydzielony z siedzibą w  Gracu p. Jó-i 
zef Bober, okręgow y inspektor szkolny z Gorlic,' 
k tó ry  objął dozór nad galicyjskiemi ekspozytn  1 
rami szkół ludowych w Styryi.

Nastroje we Francyi.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 21 maja. 
|§ą,N. Z-uer. Z tg ."  o trzym uje  spraw ozdanie  

z St. Germain o mast.rojaeh w armii francuskiej 
i wśród ludności tamtejszej. AAT sprawozdaniu 
jest  między inne mi powiediziaimem.: AA7e F rancy i  
'liczą n a  odszkodowanie wojenne, k tó re  umo­
żliwi wypłacanie kaiżGemu em erytury . T a  idea 
rozpowszechnia się coraz bardziej wśród ludno­
ści. Nikt, zdaje .się, w  przyszłości raie będzie 
■chciał pracować. Budzą .się jednak  troski, co 
■się ©tanio po wojnie i zaczynają n iemal bardziej 
■się obaw iać  skutków, aniżeli wojny  samej. — 
AV każdym  razie w ładza w ojskow a będzie mu­
s ia ła  jeszcze d łuższy  czas, po zawarciu pokoju, 
być  u trzymaną. E d  JoffreSa m ają  pełne zaufa- - 
nie z powodu jego bezinteresowności. Ale są 
inni ambitni generałowie, k tó ry ch  nie je s t  .się 
tak  pewnym. AA7ymieuiają przytem nazwiska. 
Żołnierze są pełni ufności i entuzyazmu, ale 
wśród ludności w idać po chwilowym op tym i­
zmie, tak że  chwile depresyi. Liczą się z mo­
żnością drugiej w ypraw y zimowej. Z żywą 
k ry ty k ą  'można się spo tkać  c o  do akcyi w 
Dardanekid i.  AAystępiije się tu  przeciw rozbi­
ciu s iły  przez wysłanie wojska n a  wschód. —  
Najidziwniejszem wydaje się, że minister .spraw 
zagranicznych wysłał dyplomatów do  Darda- 
nel. Czy on, pytają , już z T u rey ą  per trak tu je?  
Ze .strony Rosyi nie oezekują  niczego więcej. 
O Anglii mówią, że nie zrobiła wszystkiego, co 
zrobić by ła  powinna.

T e l e g r a m

Socyalista podsekretarzem stanu dla wojny. 
Paryż. (Ag. Marasa.) AVo środę wieczór od­

była  się w pałacu burbońskim  na rad a  g rupy

Rozporządzeniom z 30 stycznia przyznało Mi
nisterstwo oświaty polskim kursom naukow ym  
dla uczniów szkół średnich w Gracu prawo w y­
daw ania  świadectw rocznych dla tych  uczniów, 
k tó rzy  zostaną, wzięć,i do szereg’ów w ojskowych 
w pospolitem ruszeniu, zaś styr. R. s. k. pismem 
z 15 m arca wyznaczyła  komisy© egzam inacyj­
ne z gromią nauczycielskiego polskich kursów 
naukow ych w Gracu, powierzając przodowni­
ctwo w komisyach dyr. Grzegorzewiczowi, kie. 
równikowi kursów.

Był to pierwszy k ro k  stanowczy i jasny, 
zmierzający do przyznania kursom w Gracu 
wydaw ania  świadectw  rocznych, mających w a­
żność’ św iadectw  w ydaw anych  przez szkoły 
państwowe lub p ryw atne  z prawem publiczności.

Ministerstwo oświaty rozporządzeniem z 10 
kw ietn ia  postanowiło, że uczniowie szkół śre- 
d. ch Galicyi i Bukowiny, k tó rzy  dopuszczeni 
byli do hospitowania w  zakładach* innych k r a ­
jów lub uczęszczali na  k u rsy  zajęć, albo też li­
czyli się w domu, mogą być na  w łasną  prośbę 
dopuszczeni do eg7zaminu p ryw atnego  ze sw7ojcj 
k lasy  w terminie lipcowym, jeśli w ykażą  świa­
dectwami lub inny w ia ry g o d n y 7 sposób, żc u- 
kończyli poprzedzającą klasę w  r. 1913/14. —  
S ty ry jsk a  R. s. k. m ianowała komisye egzami­
nacyjne  dla uczniów szkół średnich z polskim 
językiem w ykładow ym  w Gracu, do k tó rych  
m ają  się zw racać uczniowie z prośbą o dopu-

p ar lam en tarnyeh  zjednoczonych socjalistów7. 
Dep. Thomas doniósł, że rząd francusk i ofiaro­
wał k ierow nictw u p a r ty i  objęcie m ającego  być 
utworzonego p odsek re ta rya tu  s tanu  dla wojny. 
Ho -wymianie zdań g ru p a  przyszła  do przekona­
nia, że Thomas powinien tę p ro p o zy c ję  przyjąć.

Obecnie donoszą, że dep. soc ja l is ty czn y  Tho­
mas został zam ianow any podsekre tarzem  s tanu  
■wojny i -objął kierownictw-o trzeciego oddziału 
ministerstwa wojny, zajm ującego się sp raw ą u- 
zbrojenia a r ty lery i i wojska.

Olbrzymie straty angielskie.
Londyn. »Morning Rost« pisze: Nie wolno 

nam  wymienić cyfry, ale nasze s t ra ty  w7 wojnie 
są te raz  o wiele znaczniejsze, niż uzupełnienia 
przez re k ru ta c ję .

Chińczycy przeciw Japończykom.
Londyn. Biuro- R eu tera  donosi z H ankau: 

T łum y ludności nap ad ły  ną  młyn olejny, w ła­
sność Japończyków , przyczem zrabow ały  ogro­
mne m asy  bawełny. Żołnierze chińscy rozpę­
dzili p lądru jących . Oddział w ojska  japońskie­
go się cofnął.
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